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Dalsze szczegóły afery seksualnej we Lwowie.
■ ■■ ■ '

Wszelkie przetwory dia dzieci poleca firma „Zakopana" Moor i Stachowicz Lwdw, Akademicka, 24 —  Sajileny 25.

W YKŁAD MIN. ZALESKIEGO O LIDZE 
NARÓD :JV .

W arszaw a 21. listopada. (Tri G. P.) 
W  w ielkiej auli uniwersytelu odbyła się 
inauguracja cyklu  w ykładów  o  Lidze 
N aroaów , Min. Zaleski w swem przem ó­
w i ć !  u wskazał na trzech najw iększych 
wrogów Ligi N arodów , j-akirni są gnoran- 
cja, pessym izm  i najbliższy jego rPjant 
nieuzasadniony lekkom yślny scoplycazm , 
oraz krótkotrw ały, nieuzasadniony, prz 
sadny, lekkom yślny optym izm . W dal­
szym ciągu minister m ów ił: P ow oli, no 
w yjaśnieniu na terenie Ligi N arodów  
wielu kwestji m niejszościow ych, po de­
cyzji Ligi N arodów  w sprawie fia sk a  i 
tak dalej i tak dalej, o ie -h ą ć do genew ­
skiej instytucji ustąpiła m iejsca p iz ck o - 
naniu, że Liga N arodów n ic iest instiu- 
uicntem wym yślonym  przeważnie dla 
dokuczania Polsce i zatruwania je j ży­
cia. Pow oli sceptycyzm  i pessym izm 
cofnęły  się przed denzi wą nastrojów  
bardziej optym istycznych.

 O-------
BLOK MNIEJSZOŚCI NARODO 

WYCrf.
(TcleTorem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 listopada,, (ps) W 
dmu dzisiejszym kontynuowane byh 
u a ia u y  przedstawicieli mniejszości na 
rodowych, celem stworzenia bloku 
wyborczego. Ostateczna decyzja zo­
stała odłożona do dnia jutrzejszego. W 
każdym razie blok mniejszości naro­
dowych nważać należy za fakt doko­
nany.

W YRO K  NA BAN DYTÓW  POLSKICH 
W  PARYŻU.

Paryż 27. listopada. ( Fel G. r.V Dziś
0 godz 4 rano ogłoszony został w yrok 
w procesie bandytów  polskich, kincz.uk
1 Parhow ski zostali skazani nil śmierć, 
Gogolewski i Szkopow icz na dożyw otn ie 
ttiężkie roboty . M ryc, Nanirocki i Przy 
bylski na 10 lat ciężkich robót, Z ofia  
W ernik na 8 lat wiezienia, fnugieJski 
na 10 lat więzienia, .-.as pozostali oskai- 
żeni na kary w ięzienia ud 1 do 5 lal. — 
Pięciu przysięgłych zgłosiło  protest prze- 
eiw  zastosow aniu do podsadnycli kary 
śmierei

Ch. I . a wybory.
u c h w a ł y  r a d y  n a c z e l n e j  s t r o n n ic t w a .

(Telefonem  od naszego korespjndenla.)
W aitziwa, 28 hstopada (ps). Bei4 

obradowała w Wsresawie Rada Na- 
czeliza Gh. D. ped przewadiiiclwesu 
pesta CJiscińskiego, który wygłosił ro­
wu eż olisrerus przemóweinie w spra­
wie obecnej sytuacji politycznej. Fu 
dłuższe, dyskusji poste no-uRorc-o w wy­

borach do Sejmu i Senatu wystąpić w 
zasadzie z wlałsną listą, przryczem 
dopuszczalna jest jednak współpraca 
ze stropu rtwami odpowiada,ąceni ka­
tolickiemu charakterowi Chrzesh ijań- 
skiej Deinok-acji.

mQ s :^ dzieje na Ltfwis?
ZAPRZECZENIE OFICJALNYCH KÓŁ KOWIEŃSKICH.

Berlin, 27 listopada. (Tel. G. F.) 
Biuro W olffa donosi za łotc-wską A- 
goncją telegraficzną z Hygi, że w li­
tewskich kołach clicialnych zaprze­
czają wiadomościom putschn w Ko­
wnie. Niemiecki dziennik w  Kownie 
„Lithauische Rundschau" oświadcza 
również, że wiadomości zagraniczne o 
putschu pozbawione są podstaw i że 
zarówno w samem Kownie jak i na 
prowincji panuje zupełny spokój. W e­
dług zapewnień dziennika, rząd ko- 
v\ i-eński prowadził w sobotę w dal­
szym ciągu rokowania z przywódcami 
stronnictw. O wynikach tych rokowań 
dotychczas mc nie wiadomo. Dzien­
nik niemiecki twierdzi wreszetd, że w 
kowieńskich kolach urzędowych nic 
nie wiadomo o tom, jakoby posłowie 
rządów francuskiego, angielskiego i 
włoskiego mieli wspólnie wystąpić (z. 
demarche u rządu kowieńskiego. 
Dziennik przypomina przytem, że rząd 
angielski nie zamianował dotychczas 
następcy na miejsce odwołanego nie­
dawno posła angielskiego w Kownie 
Vaughan.

(Depesza ta nie przeczy jednak 
wiadomości o ultimatum oddziałów 
wojskowych, podanej przez nas na 
str.,3. Przvp. red „Gaz. Por.“ ).

Berlin, 27. listopada. (Tel, G. P.) 
Jak donosi Agenteja Telcgiraphein,union 
z Rygi, poseł litewski w  Moskwie, któ­
ry przybył z Rosj; do Kowna, oświad­
czyć miał; że Rosja uczyni wszystko

dla ochrony Litwy. W  Rydze sądzą, 
iż rząd sowiecki ogran iczy sic wyłącz­
nie do no< protestacyjnych i że nawet 
na wypadek za ad alkowa ni a Litwy" ze 
strony Polski, nic zdecydowałby się na 
zbrojną interwencję. Mimo to Agencja 
Telegraphenunion zapewnia, że wiel- 
k,e wrażenie wywołała w  Rydze w ia­
domość, iż rosyjski attache wojskowy 
na państwa bałtyckie przybył do Ko­
wna i prowadzi rokowania z litew- 

kołami. nuarodojuetui,
Berlin 27. listopada. (Tal. G. P/l Te- 

Iegraphenunion donosi z Moskwy, ze Czi- 
czerin przyją ł w ostatnich uuiaiii posła 
litewskiego i am basadora nicm iecl-icgo 
w  M oskwie i w rozm ow ach z nim i o m ó ­
w i! szczegółow o sytuację m iędzynarodo­
wą w  związku z notą sow iecką do iządu 
polskiego.

ROKOW ANIA 5 0 W .iIX K O  RUMUŃSKIE 
W iedeń 27. listopada. (Tc!. G. P.i ,N. 

W r. Journal" donosi, że we W iedniu  lo- 
c.zą się rokow ania m iędzy posłem so- 
w jeck im  a rumuńskim celem  porozum ie­
nia w kw estjach spornych m iędzy obu 
państwami, w szczególności w kwestji 
bessarabskiej. R iim m ija ośw iadczyła p o ­
dobn o  gotow ość poczynienia pew nych 
koncesji terytorialnych ,

 o—

SPRAWA P KORFANTEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 listopada, (ps) Sąd 
marszałkowski w sprawie posła Kor- 
tantego onradował dziiś mimo nie­
dzieli. Przesłuchany był wojewoda
śląski dr, Grażyński, zaś popołudniu 
poseł Korfanly, w dwugodzkuuom 
przemówieniu odpierał poczynione 
przeciwko niemu zarzuty. Wieczorem 
sąd przystąpił do sformułowania mo­
tywów wyroku, który bedzie ogłoszo­
ny w poniedziałek rano. Sąd marsział 
kowski -tworzą jako superarbiler po-sei 
ThuguH (bezpar-t.L jako arbilrowie po. 
słowie Pragier (PPS.) i Żółtowski 
(Gh. N.)

o——
W ALN E ZGROM ADZENIE SYND) I, ATIT 

DZIENNIKARZY W ARSZ VWS KICH. 
(Telcfonem at w łasny , Gazely P orannej").

W arszawa 27. listopad i. ps 1 Na dzi- 
siejszem  walnem zebraniu Syndykatu 
Dziennikarzy warszawskich przyjęto do 
w iadom ości uchwałę dziennikarzy żydów  
skieh w  sprawie fuzji lej organizacji ~e. 
Syndykatem  warszawskim. Połączenie to 
ma na celu wspólną ubrnne interesów za­
wodu dziennikarskiego, pozatem  W alne 
zebranie uczciło pam ięć Gustawa D ani­
łow skiego, Stanisława Przybyszew skiego 
i Zygm unta Olehowłeza. W  końcu ri-hwa 
lono szereg rezolueyj ’-v spr iwie uregulo­
wania stosunku dziu in ikarzy do Kasy 
chorych .

, O-----
POGRZEB BRLT1ANU

Bukareszt, 27 listopada. (Tel. G. 
P.) Dziś odbył się pogrzeb Jonela Bra- 
iianu. Pociąg k ijow sk i oraz trzy spe­
cjalne pociągi eskortowały wagon 
wioząoy .szczątki zmarłego premiera 
do majątku Fioritza, górne trumna zo­
stanie złożoną w prt bie rodzinnym

OFIARY POWODZT w  ALGIERZE.
Paryż, 27. listopada (Te1!. G. P.)j 

,.Petit Parisien" donosi z Algieru, że 
ostatnie powoJzie pochłonęły 300 o- 
flar w ludziach.

 o-------

i
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Rzecz na pozór mała
przecie?, dla ogółu ważna!

WIELE SIĘ JUŻ POPRAWCO W POLSCE —  TYLKO PAT CHROMA. —  JAKIE SA OBOWIĄZKI AGENCJI 
TELEGRAFICZNEJ I IAK SIĘ U NAS POJMUJE... — APEL, KTÓRY WINIEN BYĆ WYSŁUCHANY.

KRONIKA

Lwów, 28 listopada. 
tsUn) Nie trzeba koniecznie być en­

tuzjastą obecnego porządku rzeczy w 
Polsce, aby stwierdzić, że od maja 
1926 r. wiele zmieniło się n nas na 
dobre. Dodatnie sk-ulri sanacji dają 
się niewątpliwie oLserwuwać i w woj­
sku i w administracji i w dziedzinie 
komunalnej. Tn zdziałano więcej, tam 
mniej. Z czasem będzie może zu­
pełnie dobrze.

Ale dlaczego -— pozwolimy. - sobie* 
zapylać —  pozostawiono odłogiem je­
dną dziedzinę, która nie prosi się, ile 
wda, krzyczy wprost o uzdrowienie! 
Dlaczego zdano na opiekę Doską rzą­
dową Polską Agencję Telegraticzną ? 
Przecież jest to instytucja, która źle i 
niedołężnie prowadzona wiele szkody 
przynieść może interesowi Państwa, 
a kierowana sprężyście i rozumnie 
winna być nieocenionym aparatem 
każdorazowego rządu.

4. Pat chroma. Mocno nawet. Nie 
jest prowadzony należycie. Często 
szwankuje. Nie mówimy tego bynaj­
mniej, aby komuś dokuczyći Stwiei- 
dzamy przykry iakt.

Jakie jest zadanie Agencji Tele­
graficznej? Odpowiedź może ln ł l  da 
na bez zastanowienia: Sprawne in­
formowanie prasy. O wszystkicm N.t 
czas.

Przedewszystkiem dlatego, że A- 
gcncja jest za swe komunikaty opla 
cana przez redakcje pism. I tą wcale 
dobrze. Pobiera się również subwen­
cje i z kasy państwowej. Coś około GO 
tysięcy zł. miesięcznie. Tyle dają po­
no prowizje z ogłoszeń rządowych, 
klóre to prowizje zamiast pozostać w 
k"a'§?<ch poszczególnych instytncyj pań 
stwowych idą na cele Pata. Natural­
nie w nadzi&i;' że' dysponując' Lakierni 
wpływami, może npouobni się kiedyś 
do jakieuuś tam Reutera czy Kava»a.

Nasz poczciw y Pat nie zaaje się 
Jednak ży^yić takich ambicyj. Uważa, 
że spelma swój obowiązek, jeżeli — 
rozchoduje wpływy. Co prawda papie­
ru w swycli komunikatach nie żałuje. 
Zasypuje redakcje niezliczoną ilością 
kartek d-riennie, których wartość infor 
mactona równa się zeru I bądźmy 
szczerzy: Gdyby Czytelnik miał jedy­
nie z biuletynów Pata dowiedzieć się
0 tem, có’ się dzieje na święcie, mógłby 
spokojnie nie czytywać gazet.

W ybaczm y jednak naszej agencji 
rządowej ten mankament. Trudno. Wi 
docznie inaczej być nie muże. Ale dla­
czego jndorlencję doprowadzać do ab­
surdu?

Odzieranie w  południe PAT obda­
rza redakcje kilku stronami sw,rch de­
pesz. Wystaircizy rzucić okiem na pi­
sma warszawskie, noszące daję lego 
samego dnia, aby stwierdzić, że są to 
'"nfoitnactc przyniesione przez te 
dzienniki kilkanaście godzin przedtem

T tu n&uwa się spytanie: Dlaczego 
to odmienue traktowanie Warszawy
1 Lwowa? Odpowiedz-- podjąć się nie 
moż-rmy.

Na.-lęprta edycja depesz Pata. uka­
zuje się po gotiz. 10 wieczorem. Za­
drukowanego papieru również tann du­
żo, ale za to do czytania —  diabelnie 
mało. lb.zhry tycznie- drukowanie te’j 
sieczki nieciekawych i nialo kogo in- 

..torasasetfeb wiadomości zabiło ps- 
czytnośc niejednego już dziennika.

Za to po północy Part przypomina 
sobie, że trzeba coś donieść o polityce 
polskiej, o zarządzeniach rządu. I

rzecz dziwna. Im po^a jest bardiziej 
spóźniona, tem wiadomości te stają 
się rosiwieklejsze, a przytem niesiety i 
ważne. Wiięc krjpraiefcait. /z obrad Rady 
min., odbytej w godzinach wieczor­
nych. więc —  jak ostatnio —  oświad­
czenie min. Pa-iika ®łożione w południe 
wobec dzioinniikanzy w W ilnie -iiip.

Zani.m redakcja otrzyma rte depe­
sza, mija tjediz. 1. w nony. Stoi się 
więc przed dylemajtem: Albo opóźnić
zamknięcie numeiu i zrezygnować z 
ekspedycji prowincjonalnej, albo rao- 
bić mutacje narnin, która niemniej 
jest kosztowna

Pat jest w  zasadzie ineiymcją po- 
żytecstną. Pozyzlnrjumy. ‘ Alle wymaga 
sanami. 1 to rychłej. Wszystko jedno, 
czy dokona tego p. Bar-tei, jako gospo­
darz Pałacu Namiestnikowskiego, któ­
rego nadzorowi podiega agencja rzą-' 
'dowa, czy  uczyni to z własnej inicja­
tywy p. dyr. Piotr Górecki. Nawat 1-e- 
pieg. że tan drugi. Jest fachowcem. 
Z pewnością zna usteriki aparatu, krtó- 
rvm kieruje. Może tylko ctte*a, aż doj- 
dz.e go >akaś skarga. Jeżełli tak, ta by- 
byśmy wdzięczmi, gdyby zechciał sko­
rzystać z tnmiefjsti^Bn uwag.

 o-----

kmematografji,
N eodwołalnie jutro we wtorek odbę­

dzie się w kinoteatrach 
premiera najpotężniejszego arcydzieła współczesnej 

symfonji moi za i miłości p. t.

B E S T J A  M O R S K A
Główne role kreują słynny J °H N  BARR ^M O RE uraz wzruszająco 

piękna DOLORES COSTELLO.

Ze sportu.

W sporcie cisza*.*.
Lwów, 28. listopada.

V. Iwowskkn sporcie panowała 
wczoraj —  podobnie jak w ubiegłym 
tygodniu —  niezmącona ciis-za. Zia au­
ra zmusiła zarówno sportowców „let­
nich" jak i ..zim owych" do 'Odpoczyn­
ku, względnie pracy wewnętrznej. 
Warszawa, Kraków, Katowice nie da­
ją za wygraną i w dalszym ciągu 
przeprowadzają, rozgrywki. W War­
szawie odbył się również szereg zgro­
madzeń

ZAWODY PIŁKARSKIE W  KRAJU.
Kraków. Wisła-Ganbarnia 3:3 (2:1). 

Cracovia-Grzegarzeciki 0:2 (0:1).
Katowice, IFG. — ■ 0. 7 Siemiano­

wice 6 0- Kresy (Króli. Hula) -— IY>1> 
'dyjny 4 :1 ; Załęże 0:6 — Dąb 5:0.

Warszawa. Skra —- Warszawian­
ka 4:0».(3:0). Zaw. ław. Sędizia p. Kru­
kowski. W czasie powyższych zawo­
dów Domański obchodził juMIefez 
200 meczu w barwach ^'W arszawian­
ki". Varsovie —  Ascola 14:0 (7:0). 
Zaw rtow.

ZAWODY ZAGRANICZNE
Wiedeń. Raipid-Heilha 2 :0 ; Admi- 

ra-Vienna 4:2; Auslnja-Ilafooach 4:1; 
Waoker-BAC. 4 :3; Spoirtc!ub-Slovan 
3:3.

Praga Sparta-Feroncvarosi 4 1 .
Budapeszt. Ncinizeitrti Kiapesffi 8 :0: 

Ujpcsti-Boesikaj 9 .3; 33 FC.-Va.sas 2:1; 
Sabarja-3. Kor 4:2; Atitoia-Baslja 1:1.

Zararzeb Gradjamsky-Kroacja 3:3; 
ConcoaJja-Derby 2:1.

RÓŻNE.
Otwarcie kursu narciarskiego T. Z.

R. odbyło się w sobotę 26 brn. Otwar­
cia dokonał prezes TZB. dr. Dembow 
ski w obecności przedstawiciela Miej­
skiego Komitetu W ychowania Fizyra-
i.ogo i Przysposobienia Wojskowego 
majora F. .Tędrychowskiego, w ycho­
wawców fizycznych i uczestników 
kursu. Kurs zapoczątkował prof. Len­
kiewicz wykładem z dziedziny techni­

ki jazdy na nartach, ilustrowanym o- 
brazami świetlnymi.

W alne Zgromadzenie Tow Łyźw.
odbyło się w dniu wczorajszym, na 
którem wybrano Zarząd w następują­
cym  składzie: por. Thcye? prezes,
członkowie zarządu: inż. Utoniecki,
radca Fuchs, inż'.YKikiew-icz, W ł. Ku- 

' oiiar, Gergowicz i Wapiński.
W alno Zgromadzenie J.egji obrało 

na rok bieżący gen. Góreckiego preze­
sem klubu, a wiceprezesami puik. 
Wasserraba, ppłk. Brzyskiego i mjr. 
Ryszamka.

Ze Związku Związków Sporto­
wych. Na plenarnem posiedzeniu Za­
rządu Z. Z. w sprawie przygotowań 
Olimpijskich postanowiono utworzy'1 
ośrodek piłkarski na wzór ośrodku lek 
koatietycznego i narciarskiego. Rów­
nież zwrócono się do Państwowego 
Urzędu W ych. Fiz. z projektom prze-' 
znaczenia kwoty 4 i pół miliona zło 
tyoh na budowę, terenów i urządzeń 
sportowych. Ostateczna likwidacja 
rozłamu p-lkarAiego nastąpi w dniu
ii . grudnia

W alne Zgiomcdzenie Polskiego 
Świątku Lekkoatletycznego. W spra­
wie grup Oiłmpiiskich —  z pośród in 
nycli uchwał postano widno utworzyć 
w styczniu i kwietniu ośrodki przed­
olimpijskie. Zweryfikowano*! mistrzo­
stwa kobiece.

.  o----

N A D E S Ł A N E .

"PODARKI
m M I K O Ł A J A  i G W I A Z D K Ę

z d zia łów :

! F fagrafji 
U Raiija 
® K in e m a to g ra fii
“  dom ow ej
poleca:

„ R A D J O - K I N O F O ^
LWSW. JfVCi«S3 RiBjfl 11. a Tal. 34-26

28 L is io p a d a  
P o n i e d z i a ł e k

Krescentego

RED AKCIA BEZWARUNKOWO HAKU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

j EATB WIELKI.
Poniedziałek, 28. bm. „W yzw olen ie  ,

prem jera, gośc. wyst. J i.lju sz i O terw y . 

TEATR NOWuSUI.
Poniedziałek, 28. bm. „N ajp ięk n ie j­

sza z kobiet".
♦

TEATR M AŁY:
Poniedziałek, 28. ton. o  a 7.30 wiecz. 

„M ałgorzata z Navarry‘ ‘. W ystęp Snr.o- 
sarskiej.

W torek, 29. bm. o  godz. 7 30 wlecz. 
„M ałgorzata z N avarry". Gośc. w y s l.p  J. 
Sm osarskiej.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW ! 

APO LLO : „Z ew  m orza".
AYENUE: „Ofiara rozw odów ". 
oASIN O: „O czy  jej przekleństwem". 
CHIMERA: „Bitwa pod Czuszim ą". 
Lew : „Ucm Chaney".
FATAMORGANA: „Faw oryta Rot-

szylda.
K ino Pasaż: Dramat p. t. „T om ahaw k 

w ódz In d ja n '. Nad program  Kom edja 
Gaumont.
PAŁACE: Zakazana dzielnica Algieru. 
UCIECHA: Harold L loyd ja k o  M ęczen­

nik sportu.

BIURO KONCERTOWE K .  TUERFA,
Piątek 2. grudnia: Koncert kom pozy­

torski Karola Szymanowskiego. 3862-7

ŚW . MIKOŁAJ
polecił zakupić FRAW AT za zł. 1-50 

u firm y „THE GENTLEMAN".
Lvi ów, plac Kalicki 12. 982412

 o------
(jp.) Pom ięci zwycięstwa flo ty  p o l­

skiej. Staraniem Zarządu lw ow skiego 
oddziału Ligi m orskiej i rzecznej odbyła 
się w czoraj o godz. 9-tej rano w Bazylice 
archikatedralnej uroczysta Msza św. ku 
uczczeniu 300-nej roczn icy  zwycifcytwa 
flo ty  polskiej w bitw ie m orskiej pod Oli­
wą. W  nabożeństwie uczestniczyli przed­
stawiciele w ładz cyw ilnych  i w o jsk o ­
w ych , jakoleż zarząd i członkow ie kr. o d ­
działu LOMR. Uroczystą Mszę św. w a- 
=vścip duchowieństw a odpraw ił ks. inf. 
Czajkowski.

Z życia  tow arzyskiego. Niedzielne 
dancingi urządzane przez Kasyno i Kolo 
Liter-. Art cieszą *.ię wielką frekw encją, 
w ytw ornej publiczności. Zarząd postarał 
się, by  podw ieczork i kasynow e urozm ai­
cić atrakcjam i. W czora j zaproszono chór 
technicki, k tóry  w ykonał szereg lidat- 
nyeh pieśni. Duet taneczny Ninon Oeor- 
ge Lang popisyw ał się ekscentryc..nem i 
tańcami. T ango i Tazz-exantric u jęte i 
w ykonane oryginaln ie z dużym  umiarem 
bez n iepotrzebnej m aniery kabaretow ej 
spotkały się z huczneini oklaskam i To 
też rozbaw iona publiczność onuszczala 
sale kasyna, ciesząc się z góry  na na­
stępną niedzielę.

(— ) P oskrom ienie n iebezpiecznego a- 
wanturniba. W czasuj w ieczorem  w re ­
stauracji przy  ul. G ródeckiej 03, wywoJnł 
awanturę n iejaki Aleksander Dydiuk, po- 
czem  targnął się czynnie na pi zybyłego 
posterunkow ego. Oddano go d o  areszlów  
policy jn ych .

(— ) Kradzież strychowa. Na szkedę 
M aksym iljana Gottlieba, zam. Piekarska 
23, skradziono w czoraj ze strychu bieliz­
nę wart. 400 zł.

(— ) Dwa włamania mieszkanie we,
,Nieznany sprawca włamał się wozorai do 
mieszkania Chałma Meiselis-s prizy ul. Pia­
stów 8, gdzie skradł biżuterję oraiz gotów­
kę łącznej wartości 4-500 zł- —  Tej samej 
nocy dokonano włam ania do mieszksm-ia 
Samuela Schorra przy ul. Korzeniowskie­
go 3 i skradziono garderobę nieznanej 
wartości.

(— ) Aresztowanie słrdziejki. Do are­
sztów policyjnych oddano wczoraj Karo­
linę Udebsi-ak za kradzież 20 zł. i R dola­
rów na szkodę 'Wimcen-lego Tuczapskiego.

MiesKHiłka Bohma jest wydatna.
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Uroczysty
ram ^ci StanFsf.

akt hołdu
W ys^ańsklego.

TEATR LWOWSKI I 2 WiĄZEK LITERATÓW VOLŁKIOH WE LWOWIE UCZCIŁY UROCZYSTĄ 
20 ROGZNIGĘ ZGONU WIELKIEGO WIESZCZA NARODOWEGO.

AKADEMIĄ

Lwów, 28. listopada.
(jp). Scena Teatru Wielkiego we 

Lwowiie otwarła swe zasiany, by z 
niej razbrzirniaJ hołd złożony pamięci 
li yo, eo swą wielką na miarę tyta­
nów -wórczą sztabą, podniosi teatr 
polski istotnie do goduośui świątyń: 
ducha narodowego Rez dekoracji 
por trenów,, bez emblematów, ukazało 
s.ię to wnętrze, prizedstarw ia-jące świat, 
tylko w poważne ram} draperp ucięte. 
I zabrzmiały poważne, potężne jak 
muzyka sfer, dźwięki „Preludium or- 
ganor/egfo BacL?...

A potem w  tan nap trój pełny 
wzniosłości padł}' na wysoki djapaion 
nastawione słowa prelegentów.

Dyrektor Teofil Trzciński w król- 
k;em lecz wymownem przemówieniu 
jako włodarz scany 1-wowslkiej złożył 
hołd Wyspiańskiemu jako najwięk­
szemu twórcy dramatycznemu Polski. 
Zaznaczywszy 'uragrzm, jafcś zawis) 
nad Polską, iż najwięksi jej geniusze 
um.eraią mtodo (Słowacki, Chopin), 
podkreślił pirzen ianę, jakiej dokonał 
geniusz Wyspiańskiego w teatrze pol­
skim. kltóry dzięki tniomu promienio­
wał w naród wolą do czynu, wtlą do 
bohaterstwa, i wołmości.

Następme znany historyk liiteratu- 
ry Uoiap On,win w  doskonale skonstru­
owanej pre) ekc.j' pt. ,JHi_._rpun życia 
i śmierci Wyspiańskiego" zanalizował 
najcnaTałderystyczmejsze cechy twór­
czości wielkiego budziciela bohater­
stwa W duszach polskich. Prelegent 
zaznaczył, że jalBkoliwiek idea twór­
czości Wyspiańskiego stoi na kirawę 
dzi między życiem i śmiercią, a śmarć 
jest jednym z głównych czynników, 
około których obracają się jego dzieła, 
nie jest on byaajinuiej poetą śmierci, 
poetą negacji, ale przeciwin'e głosi 
wszędzie i zawsze wyzwolenie ze 
śmierci przez czyn, chwałę, bohater­
stwo.

Nadprzyrodzone zjawy, rodzące 
się z  duicha jego postaci dramatycz 
nych, prowadzą je zawsze poza ciasne 
krańce ziemskiego bytu w  ntośmier- 
telność. Podkreśliwszy nar o, iowe im­
peratywy, przewijające się jak wstęga 
purpurowa nrzez twórczość Wyspiań­
skiego, mówca zaznaczył, że twórczość 
poety dzjś w wolnej Polsce nie straciła 
nic ze swycb walorów, bo dziś jak da­
wniej duch nasz aby żył, musi się 
wyzwalać z parzyzierniuuśui i materia­
lizmu.

Następme artyści dramatyczni pp. 
Żmijewska, Dąbrowski i Siemaszkewa 
wygłosili wyjątki z d /ie ł W yspiań­
skiego. Szczególniejsze wrażenie wy 
warła namawdę z potężną dynamiką 
i siłą plastyczną wygłoszona przez p. 
Dab: owskiego wizja „Pochodn“. Peł-

Pielęgnowame suchej, przedwcze­
śnie wietrzejącej i 1’zjologócznie sta­
rzejące] się cery wymaga, oprócz po­
przednio wzmianikowamyoh zabiegów, 
naparzań twarzy nathuszwzmtj po­
przednio Dra Lustra kremom ożyw­
czym „O Xix“. Naparzać 5 minut, spłu­
kać gorąca wodą. Nie masować po na­
parzeniu, raczej przed. Rano myć 
‘ warz gorącą wodą i otrąbkami migda­
łowymi DTa Lustra, a naskóiek zmięk­
czać pudrom egtzcLycanyra Dra Lustra.

p. Sicmaszkowej
ży w y ”  oddźwięk

na siły deklamacja 
również ‘ znalazła 
wśród publiczności.

Na zakończenie prof. Wł. Kozicki 
przedstawił twórczość malarską W y­
spiańskiego. W ychodząc z założenia, 
że w najgenjalniejszej org mizacji ar­
tystycznej twórczości wychodzi z jed­
nego głównego, wspólnego źródła, jak 
by ze wspólnego korzenia, wykazał, 
że malarskie ttzieia Wyspiańskiego 
posiadają te same cechy zaaadnicze. 
co i jego twórczość poetycka.

Wizjonerstwo, patrjotyzm dopro 
wadzony no najwyżi zego napięcia, 
śmierć juko triumfalne wyzwolenie 
sio z mateiializmu bytu, potęga nie

śmiertelności i potęga Boga przema­
wiają z jego olbrzymich, tytanicz­
nych koncepcyj witrażowych, Kazi 
mierzą Wielkiego, św. Sianisława, 
Henryka Pobożnego, aby znaleźć naj­
potężniejszy wyraz w wizji Boga, lak 
nadudzko wielką. że z nią się może 
tylko równać dzieło Michała Anioła.

Akadem ję zakończył ch ór I.a n a ln y  
odśpiew aniem  hym nu „Załap Gołębica, 
tw órczy Duch“  ‘polskiego :l umączenia 
W yspiańskiego „V eni Creator").

Z  pow odu  niedyspozycji jrcinego i  ar­
tystów  nie została odegrana, zapowiedzią 
na w program ie scena z dram atu .,Zyg­
munt August

Ultim atum  armji litewskiej
p o c <  a d r e s e m  K o w n a .

ŻĄDANIE USTĄPIENIA WALDEMAR \SA I UTWORZENIA WIELKIEJ KO-
ALICJI.

Berlin, 27. Listopada. (Tat. G. P.). 
N ledŁOL.Holowane wiadomości o pu- 
tschu w Kownie, które nadeszły tu w 
ciągu soboty, wyw ołały w  berlińskich 
kolach poi'ityciznyich i w ptras e wiel­
kie wrażenie. Wszystkie dzienniki po­
wtarzają za Agencją TellegTdiphanuimon 
wiadomości z Rygi o obaleniu rządu 
Waldemarasa, przvczem zaznaczają, 
że palwitrdzenia tej wiadomości, w 
miarodajnych kolach litewskich n‘e 
można było dotychczas uzyskać. ,,Berl 
Tageblatt“ donosi w  depeszy swego 
korespondenta z Kowna, powołującej 
się na mFonmacije z wiarygodnych źró­
deł .litewskich że w sobotę popołudniu 
oddziały stacjonowane na prowincji 
wystosowały du rządu kowieńskiemu 
ultimatum, w kTóram żądają ustąpie­
nia W  'btomarasa i udw orzei. ia wiel­
kiej koalicji.

CO MÓWIĄ W  PARYŻU?
Paryż, 27" Listopada. (Teł. G. P.). 

Komentując oalaiSnie wiadomości z 
Berlina, donoszące, iż Niemcy nie za­
mierzają już występować na terenie

Ligi Narodów z inicjatywą pośredni­
ctwa w konflikcie polsko-litewskim,
„Petit Parisien“  wyraża 'zadowolenie 
z powodu zimnej krwi, okazanie) przez 
Lonnyn i Paryż, Które uznały notę 
Suwjetów do Polski jedynie za manewr 
taktyczny przed zebraniem gem.-w- 
skiem. „Echo de Parto' zam acza, że 
zbliżająca się deibata genewska przy­
czyni się do wydobycia na światło 
dzienne knowań prowadzonych we 
wschodnim zakątku Europy i zagraża 
jących pokojowi światowemu. „Figa­
ro i „Ere Nouvellc" podkreślają n- 
miarkuwonie i kujanazję, okazywaną 
zawsze przez Polskę.

Należy m ieć w spółczucie -Ila mo.-uczę- 
aiiego chorego, cierpiącego na zaparcie, 
który bezskutecznie w ypróbow ał wszyst­
kie środki rozw alniające, zachwalane w 
reklam ach, tymczasem użycie Otacarine 
Leprlnce w ilości 1 lub 2 pigułek w icczo 
rem podczas jedzenia przyniosłyby mu 
szybką pewną ulgę .sprzedaż we w szy­
stkich aptekach. Cena zt ł.OO za flakon. 
Nie należy dow ierzać środkom  zastęp­
czym . Prawdziwe tylko v polskiem  op a ­
kow aniu : biate litery na niebieskeim  *le.

UJ 85

Likwidacje strajku
m ałopolskich te c h n ik ó w  d e n ty s ty c z n y c h ,

L w ów  28. listopada.
W  dniu w czorajszym  został zakuńcio- 

ny tygodn iow y strejk dem onstracyjny 
techników  dentystyczny eh M ałopolski i 
części Śląska Cieszyńskiego.

Delegacja Związku, bawiąca od 22. b.

m. w W arszaw ie uzyskato przyrzeczenie 
od przedstawicieli rządu poparcia postu­
latów  Związku odnośnie d o  n ow elizacji 
ustawy dentystycznej, która w wysokim  
stopniu krzyw dzi ogól techników  denty­
stycznych

Dalsze szczegóły sensacyjnej
a f e r y  s e k s u a l n e j  W e  L w o w i e -

FIALA ZOSTANIE DZIŚ ODSTAWIONY DO ARESZTÓW SĄDOWYCH 
Lwów, 28 hstopada. ; dalszych szczegłów.

(— ) W uzupełnieniu naszej wczo­
raj wiadomości o sensacyjnem aresz­
towania urzędnika Magistratu lwow­
skiego Wacława Fiali, dowiadujemy 
sdę

Oto przed kilku dmami Fiala zwabił 
do swegu mieszkania przy ul. Klepa- 
rowskiej Adelcis N., licząca 14 % lat, 
zam. przy ni. Krasickich i tam zgwał­
cił ją. Ciołka młodej dziewczyny w 
Doszukiwaniu jej odnalazła ją w mie­
szkaniu Fiali i natychmiast zabrała 
do domu.

Dow1 odziawszy się

i A P O L E O N

-. o nieszczęściu swej pupilki
zrozpaczona ciotka udała się wprost 
do Prokuratury z doniesieniem. Spra­
wą. zajął się osobiście p. prokurator 
Swoboda i wydał wydziałowi śledcze­
mu polecenie przeprowadzenia docho­
dzeń.

V. wyniku ich p oiic ja  aresztowała i 
Fialę, przyczem  dochodzenia nie z o r a ­
ły jeszcze ukończone, albowiem  nie zd o­
łano przesłuchać wszystkich świadków. 
Dziś w połudn ic Fiala będzie odstawiony 

do więzienia 
przy ul. Batorego, a n ieza leżn ie 'od  tego 
p o iic ja  prow adzić bodzie dalsze decho 
dzenia, które odsłonią ogrom  spustosze­
nia i depraw acji szerzonej przez F.ałę i 
tow arzyszy. ,

W czora jsza  nasza w iadom ość o  niesz 
tow aniu Fiali w yw ołała w m ieście silne 
wrażenie, a fakt ten spotkał się z praw 
dziwem  uznaniem . Społeczeństwo b o ­
wiem ma już dosyć grasowania w yrosłych 
na niwie p ow ojenn ej w yrzutków , szerzą- 
cych  gangrenę i z cała stanowczością d o ­
maga się od pow ołanych  władz energicz­
nego w alczenia i niszczenia w zarodku 
wszelkich prób  dem oralizow ania m łode­
go pokolenia.

1 i
R zą d  nie dopuści do 

podrożenia n a fty.
(Telefonem od naszego korespondenta’ /  

W arszaw a 27. listopada, ips.j W czo ­
raj odbyła się w ministerstwie Przem y­
słu i Handlu kon ferencja  m iedzy min. 
Kwiatkowskim  a przem ysłow cam i n afto ­
wym i. W  rezultacie kon ferencji min. 
Kwiatkowski ośw iadczył przemy siow com  
naftow ym , że o  ile nie przyjm ą posta­
w ionych  przez niego w arunków  w spra­
wie organizacji sprzedaży nart j . w ów czas 
Rząd zorganizn je kom isję sprzedaży pro­
duktów  n a fo w y c h  i w eźm ie zs działal­
ność i pracę tej kom isji potną odpow ie­
dzialność, nie oglądając się w ięcej na 
przem ysłow ców  uatsowycii.

N A D E S Ł A N E .

Futra dam skie, m ęskie i dzi©” 
e.inne- miastowe i p o ­
dróżne, pierw szorzędne 
w ykonanie, towar d o­
borow y, cen y niskie 

dogodne warunki, 
spłaty, nalkorzystriei w e firm ie:

M!
L M ,  W. m c K l  9

(u w ylotu  n! R utow skiego) Tel. 42-53)

N a d z w y c z a jn a

n t ł g n i a i M e
Członków Stowarzyszenia przem, 
właśc. dof, ant. we Lwowie odbędzie 
«ię we środę, dmia 30 listopada 1927 
r. o godzinie 5-tej wieczorem w  małej 
sali Izby Rękodzielnicze} przy ul. Ko­
ścielnej 8, I. p. Porządek dzienny: 
1. Rezygnacja Zarządu Stowarzysze­
nia. 2. W ybór delegatów, oraz dysku­
sja spraw wyjazdu delegacji do War­
szawa . 3, Sprawa wikladdk członkow­
skich —  ustalenie wysokości wkła­
dek. ewe-nfualwe zmiana par. 15. sta­
tutu. 4. założenia funduazu -za­
pomogi .J e  par. 22 statutu.
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Anki&ta „G azety P ora n ne j” .

M  można ograniczyć wysokość
d o d a t k o w e g o  b u d ż e t u  g m i n y .  m .  L w o w a .

KTÓRE FCSYCJE MORĄ BYĆ OBŃlSONE. —  NA NAPRAWĘ DRÓG MO ŻNA U2YC Pj ŻTCZKI INWESTY­
CYJNEJ. —  NA C2E35 NIC MOŻNA OSZCZĘDZAĆ —  ZMIANA SPOSOBU BUDŻETOWANIA M .~  ZAKŁADUW 
PRZEMYSŁOWYCH MOŻE WYD ŁYNIE ZASILIĆ KASĘ M IETKA. —  PRZ EDRIĘBIORSTWA, KTÓRE NALEŻY 
ROZBUDOWAĆ. —  ZWIĘKSZENIE DOCHODOWOŚĆ' MAJĄTKÓW GMI NNYCH BĘDZIE WDŻIĘCZNEM PO­

LEM DO DZIAŁANIA ZARZĄDU MLAETA.

zupełności z wyra-ifenero już w ankiecie

(jp.) W  związku z artykułem, któ­
ry ukazał się pod -powyższym tytu­
łem w  „Gazecie Porannej" z dnia 23. 
bm-, zamieszczamy poniżej dateze u- 
wagi na fjaiyat, projektów finainpo- 
wvch p. komisa-nza Strzeleckiego, na­
desłane nam przez wybitnego znaw­
cę lwowskiej gosptdarsi komunalnej.

L w ó w , 28. n stop a ca  
IV moich rozważaniach pozycyj d o ­

datkowego budżetu przedstaw irunych 
prftez p. komisarza Strzeleckiego, zatrzy­
małem się na kwestji naprawy iwow 
skich jezdni i wogćie urog, jaueież roz­
szerzenie m-asta, na które te cele preli - 
ininnje p- kom. Strzelecki dodatkowycli 
kredytów 2 6 0 - 0 0 zl.

Jak już zaznaczyłem, w obecnej porze 
raku i aż d-o końca roku budżetowego, 
to jest do k-niełnta 1928, niema m ow y o 
podejmowaniu naprawy dróg. -

Co prawda, pora obecna wym aga na 
tomiast zwiększenych wydatków na czy ­
szczenie miasta, zw łaszcza wobec wczh.-- 
nych w lynUToku czadów óaieznyiłi. 5ą 
d-ze jednak, f i  na \'t lOiboty, !;!re  i:, gą 
hgć przeważnie wykonane w lasnem i s i­
łami Zakładu czyszczenia miasta, wystar­
czy pokiycie przewidziane t? budżecie na 
r. 1P27-23. -

Z wiosną natomiast uważam za wska­
zane nająć się na serjo stanem ulic, aby 
Lwów nabrał wreszcie europejskiego w y ­
gląda. Me nie ulega dla mnie -wątpliwo­
ści, że taka gruntowna przebudowa jezdni 
lwowskich nie może być pokryta ze zw y­
czajnego budżetu, choćby nawet powięk­
szonego w tym celu podniesieniem po­
datków.

Dokonać togo możem y tylko drogą kio 
dylu, to jest z pożyczki inwestycyjnej. 

Rzecz prosta, że robót takich nie m o­
żna prowadzić dorywczo, jaik to się do­
tychczas dzieje co '■prowadza niemile nie 
spod-zianki i niepotrzebne koszta, ozego 
mtiWiiśmy już ptóykre przyiklady pizy  
przebudowie ul. Akademickie], przy i ł  
botach w ul. Szym onow iczów  i i. Mu- 
liatiby żalem być wygotowany dokładny 
plan z obliczeniem kosztów i czasu, w 
którym roboty mają być przeprowadzo­
ne. Zaciągnięta na tej podstawie pożycz, 
ka wraz z procentami m ogłaby być po­
kryta z pudatków inwestycyjnych, nało­
żonych na tych, którzy najwięcej z do­
brych dróg korzystają, a zatem w  pierw­
szej linji natężałoby wówczas c c c  w yż­
szy ć opłaty od automobili. Będzie to po­
datek sprawiedliwy, nie obciążający ogó­
łu ludności, lecz tylko zam ożniejsze sta­
ry, kfórie obłożone nim zapłacą tern chęt 
niej, ile  że dzięki lepszym drogom oszczę 
drą na kosztach remontu wozów.

Przechodząc z kolei do rubryki dodat­
kowych kredytów na yU rowie publiczne 
w Ltórej ligninie kwota 317 tys. zł., to 
beż wglądu w szczegółowe obliczenia nie 
m ożna stwierdzić naipewne, ozy nie dało­
by się jednak tej kwoty -nieco obniżyć. 
Niemniej przyznać trzeba, że wydatni 
dotacje gmin- na szpital powszechny i 
na zarządzenia a.—*yeę' derniesne są bez­
względnie potrzebne i że tu oszczędności 
m ogfyby w yw ołać katastrofalne 3 miln.

Niemriej, zwlaszicza w obecn&j porze 
roku, gdy gmina będzie zapewne musia­
ła wdrożyć podobną, jak w  latach ubie­
głych akcje humam iarna pom ocy dla naj­
biedniejszych, nie jnożo być kwestiono 
wana rnbryka na opiekę społeczną, na 
którą wstawiono w przewidzianych do- 
datkmwych kredytach kwotę 144 tys. zł.

Z powyższego przeglądu zatem w yni­
kałoby, że 7. wykazanych w -projekcie p. 
kom. Strzeleckiego dodatkowych kredy­
tów w kwocie 2,265-000 zł., można odjąć 
lriikaset tysięcy, a jeśli przy Lem przyj­
miemy preliminowaną w  ostatnim budże­
cie podwyżkę dochodów o 400 zł., to m o­
żemy baz -zbytniego optirmrzmu przyjąć ‘ 
rednkrię dodatkowych kredytów poniżej 
półtora miliona zł.

To półtora m iljosa jednntr trzeba skądś 
w ydobyć. To nie ulega wątpliwości. Na­

tomiast musimy, jeszcze zastanowić się, 
dr jakicn źródeł po nie sięgnąć naieży.

Fodwyżr z.onu opiaiy kanałowe, od 
w yw ozu śmiecia, oświetlenia Pieutryrz- 
neyo, w edy i gazu, jakoteź biletów tram­
w ajowych, okaiaty się tak niesymtpaty- 
cznc i w yw ołały  już tyle kry*yk i prote­
stów, że uważam, iż byłoby wybijaniem 
otwartych drzwi, gdybym się chciał dłu­
żej nad tą kwestją zatrzym ywać. Sądzę 
bowiem, że zarząd miasta już obecnie 
ptackunał się, że należy zrezygnować z 
tych źićdeł dochodu.

Jednakże o ile należy się stanowczo 
sprzeciwić nowemu opndatkowyw,,.- iu s  
rządzeń użyteczności publicznej, o tyls 
rędzic aż nadto usprawiedliwiona, jezeu 
jmina w obecnej potrzebie sięgnie po 
dochody ze swoich przedsiębiorstw prze­
m ysłowych, jakiemi są/  zarówno M. Za­
kład elektryczny, jak i Gazownia, W o- 
dociąąi itp,

Zakłady te stanowią majątek gminy, 
z którego beiwątpienia jest ona uprawnie 
na korzystać.

Dotychczasowy sposób budżetowania 
zostawia tym zakładom zupełną autono- 
mję, tak, że zatiząd w  wlas-nym zakresie 
działania z dochodów wykonuje inwasty-

przo; tądem  piękna Angiefflka, tamccrka 
miss Ciara Bayss, 

pod zarzutem szpiegoeftyca na rzecz 
swej ojczyzny. ' zbliżyła. się

tyr.i celu do pefwnc.to geaarafe hisz­
pańskiego, który sial się igraszką w 
rekach wyraifanowauRj 9fc®m!«rnfey. 
Poprnwsdziia go wreszcie do tęgo, że 
zdrada'! jej sr.zrep ważnych tajemnic.

■ -..-Kie rnogńc jednak w końcu znieść 
hańby, popełnił

sa m ob ó jstw o .
Znaleziono wśród jego papierów listy.

Paryż, w  listopadzie,
(aV Hallem do wybuchu wojny w 

paryskim  świccie teatralnym było wy- 
sto w r  n-ie w teatrze \ntoine‘a nowej 
sz'uki Ludwika Vexnenilla pt. „Sza­
tan".

Na w y rż n ę  życzenie autora żaden 
z  ki utyków teatralnych nie dostał za­
proszenia na premierą.

Fakt te "  wywołał niezwykle wzbu­
rzenie, a autor usprawiedliwił swój 
pustęp-k w ten min’ej więcej sposób=' 

Jestem stale prześladowany przez 
krytyką, poetarowiłem przeto obyć się 
bez zawodowych zmawców srzftuki i 
los mego uziela powierzyć pncticssao- i 
ści.'

Pomimo braku rorenzyj w dzienni­
kach. paWicsność tbuanfie ndwiedsnila 
teatr, a L. Verneu’T e  wspólnie z dy­
rektorem teatru zadecydowali, iż po- 
projŁt krytyków dopiero na 50 przed-

pożądaną, lecz. i tutaj nałoży zastosować 
tę samą regułę, jaką wypowiedziałem  po­
przednio odnośnie do inwestycyj drogo- 
w ycn. »•

row inno się je godzić z  wym oenmi u- 
gćm ej gospodarki miejskiej Naprzyktad, 
o ile pożądane byc może w zasadzie na­
bycie nio-wej, zapasowej turbiny, przypuść 
my, dla eJektrowni, lub budowla nowej 
hali maszynowej, o tyle jeśli iinanse gmi­
ny potrzebują w danym okresie czasn 
koniecznegc • zasilenia, to należy się 
wstrzymać z niekonieczną inwestycją, a 
nadwyżkę dochodów z przedsiębiorstwa 
gminnego przelać do ogólnej kasy miej- 
snicj.

I w tym duchu powunja nasta.pić 
zmiana- Jeśli dochody miejskich zalkla- 
dów przemysłowych będą wplrayać 
uprost do kasy micjsKiej, to zarząd m ia­
sta zyska poważne kwoty na najpolrzeb- 
ni is ic w ydrtki bez uc’ eKan'a się fio 
podwyższenia optat za świadczenia tych 
zakładów dla ludności-

Natomiast rozbudowa. t,ch  zakładów, 
które rozSziei’.izenia potrzebują. powinna 
również nastąpić z  usyskanej pożyczki 
inwestycyjnej. Ten system posiada swe 
uzasadnienie w  tom. że zwiększone do­
chody z rozbudowanego przedsiębior­
stwa, mogą być użyte na pokrycie zaciąg

otkńążaące bawłzo piękną, Angielkę. U- 
więziona,

wyparła sin wszelkiej winy. 
Uważa'się za niewinną ofiarą zemsty 
oensra!a, (.la. któTego byta zawsze si- 
firoą i cI*p;’r-'Łą. To noiidPłre ttom acze- 
nie n ;c- przśkemate oczywiście nikogo 
i mik>ś Bovr®‘ b ffM e  odpowie­
dz rlć za owe niecne intrygi.

Straw a ta rozeszła się nzerokiern 
ócbein n '.Wtof e  w  Hilszpa.nijł, ale daJeko 
poza jej g,raniea-mi. Piama aingtolskie 
««Ą kreś!a ją dobitnie niew irm ość aresa- 
io*» -snej nwantaiaicy.

stawienie. RnzeszJa się na\vet «ensa- 
o\ ;na pogłoska, iż dyrektorowie in- 
ny^h pary<?k:'ch teatrów po-
prsr ć stanowisko antoTa i nie zapra­
szać krytyków ua pierwsze przedsta­
wienia.

Po stronie dyrekcji teatrów i piisa 
r,za drama-tyczneęo wypowiedziała się 
pub.icsność j yesrueudowi urządzono 
owację podczas przedatawienia „Sza­
tana".

Z  widowni padły okrzyki:
—  Precz z mentorami! Nie chcemy 

korepetytorów, recenzje są przeżyt­
kiem, blaga i hszwrlTdna reklamą han- 
tłlową!

Dwu recenzenitów, którzy znaleźli 
się w teatrze zwyc.za mych widzów, 
zmorzono do opnszcecia sali, a autora 
i dyiektora przywitano huraganem o- 
kiasków.

„Gazety Tora m ej" zdaniemapiże polityka 
gospcnaicsa gminy powinna iść pn lir : 
rocbuitowy piTEasiębiorstw miejskich na 
jak najszerszą skalę- —

W  rzędzie takich przed-siębiorstw, o 
których rozwój po-win-na się sitarać gmin 
tok ze względu na podniesienie własnych 
dochońów, jaikotcż w jeszcze większej 
mierze ze względu na podnie* enie dobro­
bytu mieszkańców i tozw ój gospodarczy 
Lv/owa wym ienię „L w ow skie Domy sk*a 
dow c", w których gminz jest zaintereso­
wana bardzo poważnemi udziałami.

rrzed kiiku laty, gdy założono spótkę 
akcyjną .Domów składowych", przyw ią­
zywano do tego przedsiębiorstwa u ątlkie 
nadzieje. I słusznie, bo Lwów ze wzgięi.a 
na swoje położenie jczt bardzo ważnym  
punutem tranzytu,i  ym i jako pośredn 
ozącą stacja handlowa posiadał, jaik w ia ­
domo, już w przeszłości historycznej iwiel 
kie znaczenie. Do podjęci?, tej swojej h i­
storycznej misji gi«puu.arczej powinno 
m is-to nasze wrócić obec ie-

Że posiada po temu odpowiednie w a­
runki świadczą najlepiej statystyki urzę­
dowe, wykazujące, żs Lw ćw  pod wzglę­
dem ruchu handlowego zajmuje jedno z 
pierwszych miejsc po stolicy państwa. 
To też poparcie rozbudowy „D om ów  skla 
dow ych”  ceiem skierowania ruchu tra i- 
zytowegc na Lwów powinno być jedne,u 
z g?ów n /cb  dążeń celowej, przewidująco! 
gezpodarki miejskiej.

Poza dochodami jakie grr.ina przy in- 
tenzywrbsj gospoda.rce w ydobyć .m oże z? 
s^wrh przedsiębiorstw przemvsl.oiwych i 
hain-]I"«wvch, pozosta ją" jeszcze bogate 
żrćdla dochodów w majątkach miejskich, 
W  tym kierunku pozostaje również wicie 
do zrobi, ma i tu przeddawia się wdzięcz 
no pole dla Zarządu miast; i Kaiiy Przy­
bocznej

Kontrakty i um owy z dzierkaweaur 
powinny bvć poddane dokładnej rewizji, 
jak niemniej powinna być przeprowadzo­
na ściski kontrola nad gosnodarką, prowa­
dzoną we własnym  zarządzie gminy. 
Podniesienie dochodowości maiją.Jkńw 
m.ejskich i reforma sposobu budżetowa­
nie. za.kJarlów miejskicn dac mogą, we- 
dhig m^To zdania, taką zwyżkę dochodów, 
żo stałyby się na przyszłość zbytecz,,- 
rodwyżki podatków, obciążających naj­
mniej wytrzym ałe bnansow o s le iy  ludno­
ści.

R y w a lk a  J ó z e f in y  Baker.
Nowy Jork, w listopadzie.

{+ ) .  Murzyini, aczUcc l̂wiek mają 
nieraz przyjemne głosy, rzadlko wydają 
gwiaizoy śpiewackie. Do tych wyjąt­
ków , należy słynny tenor murzyński 
Holami Uayes, który w Wiedniu zdo- 
bjJę-fSbie serce i rękę jednej z księż- 
nSizek aurstyjackich. Tafc''m wvijąjiikiem 
była też zmarła niedawno w N. Jorku 
Florence. Nilłs, murzy ńska śpiewacz­
ka, a zarazem tancerka, a więc ry- 
w-ąika słynnei Józefiny Baker, gwia­
zdy kabaretów paryskich. Florence 
M is  m ala lat 32 i już od 6 roku ży- 
3 a  występowała na soen.e. Niektóre 
śpiewy (np. „Shuffłe SMong"i zijciJinały 
.ej sławę w całej Ameryce i Europie. 
W  Londynie ks. Walii byl 11 razy na 
jej występach. Mąż jej Thompson, o- 
flarował wdasną krew celem transfu­
zji. lecz i ta of ara me zdołała urato- 
w-ąć czarnej artystki, kfórej zgon w y ­
wołał powiszechny żal wr Stanach Zj.

N A D E S Ł A N E

OSTRZEG AM KANDYDATÓW  
na posadę 

KIEROW NIKA ELEKTROW NI 
w Przemyślanach, przed przyjmo­
waniem tejże — ponieważ Gmina 
j^st związana ze mną kontraktem, 
a wypowiedzenia iako spóźnionego 
nie przyjąłem. 9726-3

Roman Kasprzycki 
k ierow nik  E lektrow ni i referent 

techn. w Przemyślanach.

cje, rozszerzenie danego zakledu -jto- 
Olóz ‘ rozbudowa zaictadów użyteczno­

ści nublTOinsi test baswątairaia rzecze ni"tci nof-̂ ciski. Zgp.idzam eię lxiwri°Tn w

149 Gid b£9iSy m n
ZDEMASKOWANIE PIĘKNEJ AW A NTURNICY. —  TFA&ICZNA ŚMIERĆ GE­

NERAŁA EJShBAŃSKIEGO- 
Ifedryt, w łńiotopadizie.

(K W M adrycie &temęfa ośboento

f r a z  l
RECENZJE SĄ BLAGĄ I REKLAMĄ! -  PUBLICSNOŚG PA.RY-JKA POD 
W  3 DLA AUTORÓW WYPOWIEDZIĄ T fl.WOJNĘ PRZEŻYTKOM TEATRAL­
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— O taŁ, zraieniłpm się. — przytwierdził z p o ­

wag j. w głosiis. —  Coś się zalanuuo we mnie przed 
siedmiu laty, kieiy wyiechałem z ojczystej ziemi. 
A potem, du o zmieniło się we mnie przez fe osta- 
tn e trzy latc. Co ja przechodziłem przez te trzy 
lata! Cierpienia i męki, o jakich nie majz pojęcia... 
Ale na twój widok cała przeszłość odżywa zwolaa 
w mej pamięci... Musisz mi wszystko pomału przy- 
pomn eć, Mary... Spo rzyj na tę 0(0 bliznę.

Co mówiąc, ujął ją z.i rękę i przytknął jeden 
z jej paluszków do blizny na skroni.

—  To blizna, — mówił przymuszając się. do 
kłamstwa, —  którą nosz? już od pięciu lat. Ra­
niony byłem, długi czas leżałem nieprzytomny, m ę- 
dzy życiem a śmiercią. K.edy wreszr e wócifera do 
złr^w.a, cała niemal przeszłość zatarła się w mojej 
p im ję c i .

„ Jednego tylko nie zapomniałem: twej twarzy, 
wego Siodkttgo głosu, M&r>! O tobie myślałem 

zuwsze i c ągle.
Mówił to wszystko poy.io3'u z przekonaniem^ 

r"3gnąl za wszelką cenę zatrzymać przy sobie tę 
śliczną, milutką istotę, którą los nieoczekiwanie po­
staw ł na drodze jego życia. Ona przecież będzie 
mu światem całym, zastąpi mu rodzinę, p:zyjac{ół!...

Przez cale popołudnie siedzieli przytuleni do 
siebie, niby dwoje dzieciaków, co sp,tkal> się znów 
no długiej roz]ące. iCeith całował Marję-Józefinę po 
włosach, po oczach, po ustach, —  powtarzając nie­
ustannie, że odtąd nigdy się juz nie rozłączą.

Zgedli razem koląc e, przy której Marja-Józef na 
siłą powstrzymywała się, by nie zasnąć ze zmę­
czenia. Keith poprowadził ją do pokoju sypiainejo,
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przeznaczonego początkowo dla Walliego, który mu­
siał urządzić sobie pośle nie w ku hui Przyniósł 
swej 3iosirze dwie niewdkie, porządnie zniszczone 
walizki, które towarzyszy y jej w podróży przez 
Ocean.

Pokój był skromnie, ale wygodnie urządzony. 
Marja-Jórefina rozglądała się po nim z nietajonein 
zadowo eniem, Si działa na brzegu łóżka. —  Keiih 
przykląkł ko o niej.

— Biedny Derry! —  sze pnęła — Tam w Anglji 
wszyscy zapewniali mnie, źe ty już dawco nie ży­
jesz. Naturalnie 'nie wierzyłam temu. Wiesz dotnzc, 
ie  z całej rodziny nikt cię nie kochał, p^ócz mnie 
i naszego wuja, Reppingtoua.

Dotknęła paluszkiem owej blizny na czole 
Keilha, wypalonej rozgrz mą lufą rewolweru.

— I pcm fś eć, że mogłeś umrzeć od tego! —  
wesl hnęła. ~  Coby się ze mną stało, gdyhym cię

"nie była znalazła? Z pewnością umar.abym też 
z żalu

Zasępiła się. Ale otrząsnęła się rychło z tych 
myśli: ^

—  Nie mówmy już więcej o ttm! Jakoś się 
wszystko ułoży... Chodźmy spać teraz... Pamiętasz, 
Derry, jak to zawsze wieczorem przychodziłeś do 
mej sypialni... Pairiętanz, co robiłeś na dobranoc?

—  Praiypninn î mi, Mdry,.. jak mało j?i* , a- 
miętam... .

—  Jakt *, nie pamiętasz? j^iedy już leżałam 
w łóii u, przychodziłeś do mnie, okrywałeś siarannip. 
• potem całowałeś na dobranoc. _

—  Tak. tak, ju* sobie prrypcm innm ...
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Keith nrzeszedł do sali jadalnej i usiadł koło 

kominka. Krew bila nu  w żyłach jak młotem, w gło­
wie e uł zamęt.

'Aa. pomn a! niem i o Mii a a Kirkstone... Cóż ?o 
obchodzi właściwie córka sędziego? Niech sobie 
sama radzi z Chińczykiem j&k umie.' Jego czekają 
teraz inne, ważniejsze obowiązki.

Nagle nozdr/y jego doiecial delikatny, nie obcy 
mu już zapach... Ten sam zapach, z którym spdkał 
się u Aliriam. Poza pal il wszystkie lampy, obszedł 
cały pokój, pewny niemal, że Sian-Tung musi być 
w mieszkaniu. Ale pakój był pusty.

Jedno okno byio uchylone. Keith podszedł kn 
niemu z rewolwerem w **ękn.' Wyjrzał przez okno,—  
nic jednak nie dojrzał.

Wrócił do stołu. Na popielniczce leżał niedo 
palek papierosa, taki sam jaki widział w Mkiam. 
Widocznie w tym czasie, gdy Keith przeszedł do 
pckoju sypialnego z siostrą Connistona, Szan-Tnng 
dostał się pocichu przez okno do pokoju. Ten nie*; 
dopalek, to najlepszy dowód jego bytnośd.

Nieco dalej na stob leżał jakiś przedmiot, ktd* 
rego poprzednio tu nie było. Keith rzucił nań okiem.

Była to maleńka drewniana szkatułka, pokryte 
lśniącym, czarnym lakierem. Na wieczku wyrzeźbione 
były oryginalne, arabeski, przecudnej roboty. Po­
dobną szkatułkę widział już Keiih w Mieszkania 
Miriam. W pierwszej chwiii przyszło ma na myśl, 
że noże Miriam za pośrednictwem Szan-Tunga prze­
słała mu tę szkatułkę w prezencie. , .

Kiedy chciał ją "jąć w ręce i bliżej s ę jej przy­
patrzy ć, — zauważył opary o nią niewielki biały
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pisał do mnie, że prędzej czy później sprow. d sz 
mnie do siebie. Nie dotrzymałeś obietnicy, —  kryłeś 
się przedemną przez dłusie lato. A mnie zostawiłeś 
y ś  ód ludzi nieżyczliwych wrogo dla mn e usposo­
bionych. Derry! I dla czego to zrobiłeś? Nigdy bym 
cię o to nie była posądzała! Ale kocham cię mimo 
wszystko..." Jeżeli każesz, —  odjadę jutro. Tylko 
jedno chciałabym wiedzieć: dlaczego mnie odtrącasz?

Keiih ujął ją w ramioi ^  posadził sobie na 'ko­
lanach, tuląc do siebie: _
. _ —  Juddy, moja maleńka, —  mówił łagodn e,—
niesłusznie robisz mi wyrzuty I Przestań już, bo i ja 
się rozpłaczę!

„Po przyjeżdzis do Kanady przez długi czas 
sam nie wiedziałem, gdzie się na stale osiedlę. Po­
tem wstąpiłem do Lot, ej F "icji. Mój szef, Mac 
Dowell, —  ów jegomość z siwe-fli w sami, który tu 
był niedawno,—  wysłał mnie w pościg za pewnym 
przestępcą. Straciłem na tera trzy łata... Wczoraj 
dopiero wróciłem do Prince-Albert... w samą porę, 
by ciebie tu przyjąć. W dziaz, w życiu trafiają się 
takie dziwne zrządzenia losu!... Ale nigdy, ani przez 
chwilę, nie i Upomniałem o tobie!

Wydobył z kieszeni zegarek Connistona, otwo­
rzył kopertę:

"■ — Spojrzyj tylko, siostrzyczko... —  dodał, po­
kazu ąc jej wybUklą fotogratję. " v

Rozjaśuiły się odrazu oczy młodej dziewczyny. 
Uścisnęła Keitha, tuliła się do niego, głaszcząc go 
no twarzy.

— Ale zmieniłeś się, Derry, — zauważyła. — 
Zmieniłeś się ogromnie. K o wie, ezybym cię poznała, 
gdybym cię spotkąła na ulicy.
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WSPÓŁCZESNA SALOME JAWAJSKA, — NAJBARDZIEJ UROCZE ZJAWISKO NA ŚWIECIE, —  KLASYCZNE 
TANCE LUBiESNE.—  WZLAFJ7LONE UCZUCIE. —  POTWORNE ŻĄDANIE. —  łiŁOWA Na PÓŁMIń&fr. -  uW A

Londyn, w iistopadzie
(a). Niesłuiszime Dorównywana była 

przepi,*kna Hadimah do bćotwa mar­
murowego, niesłusznie u-firćiBła rrilo 
da tancema jswajska w pcjęciu licz­
nych wielbicie!! za istotą, rozbawioną 
serca. Tragedjai, której teatrem był 
wytworny klub Kalkuitt/, a epilogiem 
sensacyjny proces prz-.ul lamltejszym 
trybunałem, wykazała, że właśnie za­
wiedziona mii ość byia jedyną pobud­
ką straszliwej zbrodni, dokonanej 
przez nią. cruićLzami ręikoni.i i gloryfi­
kowanej z oikracicństireru

gotLnem biblijnej S iloma.
Fo namiętnych rozprawach, po rewe­
lacyjnych zennainiach, pb gorących o- 
bronacfi, w ygłbizonych przez najwy­
bitniejszych adwokatów, sąd wydal 
dwa wyroki śmierni, zamykając temi 
krwawemi pieczęciami dzieje wyrafi­
nowane: zemsty, popihkonej przez
(■'^otyciziną, piękność, urażoną w swo­
jej kobiecej ambicji.

Pir^szło od roku mż powtarzała 
złota młodzi t/ż KaAtoubly, izjcy fiaclinrah 
jest najbamaiej nroczem zjawisk em 
na świccie, a jej taniec, który rzadkim 
tylko wyorańeoim lo,vu da,nem było po­
dziwiać, nąjwyższem miŁtrzowstweir 
artyslycimem. W ajrysbkratyeiznych 
skibach zamkniętych interpretowała 
ona późną nocą —  spowita w  przeźro­
czyste szaty lekkie, lub nawet w pry­
mitywnym strojiu Ewy —  Klasyczne 
tańce lubieżne, od wieków kultywo­
wanie na dalekim W schodzie azjaty- 
cJrim  ̂ plastycznie ilustrujące staro­
żytną

poezję erotyczną.
Jeszcze jedna, nader ważna1 okoli­

czność potęgowała to bałw uch wałcze 
uwielbienie dla niej: Eadimah nie
miała kochanka. W kt nie mógł po­
szczycić się jej względami. Napróżno 
młodzi bogacze Kalku-lity składali u jej 
drobnych stóp ,,swoje gorejące serca 
w obiamowanin bezcennych klejno­
tów na-próżno ofiarowywali jaiwaj- 
skiej plebejuszce milionów e fortuny i 
rcdowe nazwiska. „Bóstwo mannraro- 
w e“ przyjmowało obojętnie ich hołdy, 
młoda tancerka odpowiadała

wzgardliwym uśmiechem 
na najgorętszŁ.biagania. Pewnego dnia 
jeden z tych licznych  adoratorów po­
pełnił samobójstwo, ośw, ad czając w
liście pożegnalnym, iż musi odebrać 
sohio życie, ponieważ stracił nadzieją 
na pozyskanie kiedykolwiekbądż jej 
serca. Tego wieczora tańczyła Iladi- 
mah z jeszcze większą finezją, z je­
szcze więtoszem upojeniem.

Aż stało się to, czemu stać się, w i­
docznie sądzonam było —  przed kilku 
miesiącami ujrzała Hadimah młodego 
Hindusa arystokratycznego rodu i po­
kochała g-o od pierwszej chwili całą 
siłą. swojego nietlkmiiętego miłością ser­
ca. Zniecierpliwiona nieoczekiwanie 
chłodnem zachowaniem się jego, ulna 
w niezwyciężoną potęgę Własnej uro­
dy,, rzucała się jaw ajsia tancerka któ­
rejś nocy

na szyje wybranego,
zwienzając mu się ze swoich namjęł- 
nych dla niego ucauć. Jakżeż boleśnie 
przeto musiała ona odczuć bratamy 
gest, frtói yrn ją hinduski patrycjusz 
odepchnął. Jak bańka mydlana. prysły 
marzenia o szczęściu w uiilGści, zro- 
ęizuła się natomiast równie, a może 
nawet bardziej jeszcze nanręflia żądza

WYROKI ŚMIERCI, 
śmiertelnej zemsty za doznania znie­
wagę. Gdy więc wkrótce później znów 
klęczał u jej nóg jeden z -wielbicieli, 
oświadczyła, iż gotowa jest oddać mu 
się pod warunkiem, że zamorduje 
znienawidzonego przez nią człowieka 
i złoży w hołdzie odciętą jego głowę. 
Zaślepiony uczuciem, olśniony nadzie­
ją spełnił miody szaleniec

to potworna żaganie 
i przyniósł Eadimah skrwawioną gło­
wę pięknego Hindusa.

Jawaoska Salome schwyciła stra­
szliwy łup w swoje gibkie ręce, ozdo­
bi nne kosztownymi naramiennikami, 
diugo wpatrywała się w  zastygłe rysy 
ukochanego, dłupo czepiała namiętne 
słowa miłości i nien iwiści... A potem, 
umieściwszy głowę tego, który ośm.e- 
! ił snę wzgardzić jej sercem 

na złotej tacy 
w środku wspaniałego dywanu poczę­
ła improwizować najbardziej piękny, 
najbardziej lubieżny taniec i krążyła

wokół swoich śmiertelnych trofeów do­
póty, dopóki, upomną włazem  okru­
cieństwem, nie padła na ziam ę obok 
ściętej głowy, całując jej Krwawe .any.

Podczas całego dochodzenia sądo­
wego zachowywała się 

spokojnie,
nie zdradzając żadnych wyrzutów ru­
mienia. Przeciwnie, powtarzała upor­
czywie, iż ten akt remsty wyaajt się
jej najzupełniej słusznym odwetem za 
poniżające odką-ucnie na.ęroręt j i . 
uczuć. Na uwagę - prokuratora, że 
w szak' mężczyźni okazali się wzgie 
dcm niej bez prorównania wielkodiusz ■ 
niejisi, gdyż wypaczali jej beswaglę 1- 
ność, z jalką ona ich stale łnaitotowaiti; ' 
Hadimah odpowiedziała ironiaŁime wy­
m ów ieni milczeń iem, —  nawet w 
chwili wykonania śmiertelnego wyroku 
nif ouuściła jej ta wzrcarliwa diuna...

HISTOPJA F0WS7ANIA NOWEJ SEKTY. —  ONI7ABPO DEuUCZl. —  DZIWNE ZDARZENIE. —  ESPERANTO 
JĘ-IYKIEM PROPAGANDY —  „NEU GLIST" W  NIEMCZECH. —  KGNFERJNGJA W  PARYŻU.

Paiyż, w listopadzie.
(a). Do prasy europejskiej zaczęły 

przedostawać się zrazu skąpe, później 
coraz obszerniej,oze wiadomości o ja­
kiejś nowej relijji, która rozpowszeeh- 
nila się na dalekim Wschodzie, swla- 
jzcza w Japonjh Tajemnioza rcligja 
ma nosić nazwę „oonioto“, czołow ą jej 
przedstawicielką jest skftuucka i żół- 
tolica Madonna, spadkobierczyni —- 
niejako —  znakomitej BLiwatskiej, 
propagatorki ideowego zbliżenia wszy- 
stikich wyznawców buddyzmu. ,,Oo.mo- 
tó“ —  w  przekładzie przybliżonym 
zaledwie oznacza „syntezę słuchową, 
uocolnseme w boskoici" —  wyszło juz 
poiza, gran ce Japomji i oto pierwsi je­
go emisariusze, propagatorzy i głosi­
ciele zjawili się na gruncie amerykań- 
rk’uj i europejskim.

Jakie są początki i koleje tej nowej 
wiary, która ma jaikoby liczyć już set­
ki tysięcy w yznaw ców ?

Nao Deguczi-
W mroźną, styczniową noc 1892 

folku, 50 letnia Nao Dogucz’ poczuła 
w sobie objawienie boskie.^Tie Y/yróż- 
niająca się Ootynchcizas żadinemi, nad- 
zwyczajnemi zailetami ta stateczna ko-1 
bicta, pctŁUca naTaz ośmioro własnych 
drieci, jedymyr spadók, pozostawiane 
pmzeiz zmarłego niedawno męża. Jak po­
wiada jeden z entuzjastycznych jej 
wyznawców, profesor uniwersytetu w 
Tokio, Szigu: J iie  obawiapic się zi­
mna, głodu i chłodu, w  przeciągu 27 
lat głosi naukę, którą tajemna moc 
przekazała ijej wątłemu ciału“ ... Jak 
każe dawny obyczaj buddyjski, każdej 
modlitwie towarzyszyć wanno zapija­
nie karteczki z wezwaniem do Bó­
stwa... I oto- 200 tysięcy podobnych 
karteczek spisuje Nao, aż wreszcie 
wycicńczoma postami, pieszemi wę- 
drftwkami, w  dniu 6. liislcpada 1913 
roku opuszcza padół ziemski 

Nowy Mesjasz.
Na czele podjętej -przez Nao ,*no- 

wej w iary“ staje ,,z wcdi Bóstwa i sił 
tajemnych" —  nauczyciel „świata —  
Onizabro Deguczi, najstarszy sym 
zmarłej Nao.

> Kontynuuje on misję Nao, zapisu­
jąc w  daliszym ciągu modlitwy, sen­
tencje i „głosy z Nieba", Z ogólnej ilo­
ści 120-au sporych zeszytów owych 
irawokacyj do ,Potęgi Świata", ukaza­
ło się dirlychczas w  Jan on; 76. Pisma 
te otaczane wielką czcią, cieszą się o- 
gromną poczyta ością. O tein, jak po­
wstają, pisze Glaudeil, wittki anawca 
lYschodu i były  ambasador Branej? w

Tokio. „Ouizabro kładzie się na podło- 
tize, pp paru chwilach zaczynają się 
z usi jego wirdcsbwDęać zraza niearty­
kułowane dźwięki, nowa staje się co­
raz wyraźniejsza, aż wreszcie, jak nie­
powstrzymany wndcapad górski toczą 
siy całe zdania, pełne najgłębszych 
nieraz myśli i sentencyj. Uczniowie 
siedzą w okół i zapisują. W  ciągu 
dnia niekiedy zostaje zapisanych 
przeszło 800 pergaminowych karte­
czek, przytem na każdej z nich wid­
nieją ślady korekty Onizcbro".

Nauka Oomoto.
Wtajemimczcnie nowej Wiary po­

siada dwie części: —  jędrną ddfitępiną 
dla wszystkich, druga, do której do­
stęp mają jedynie wybrani. W  owej 
dostępnej części Oomoto przypomina 
naaki teozoiiczme, skonstruowane pr-zy 
pomocy nauk moralnych, bliskt-ch 
chrześcijaństwa, zaczerpnie.tych jed­
nak z dawno zapomnianych wierzeń 
s-tareij Ja.pomji, „Siara wiara, uzyskana 
drogą ofiar i modlitw dawała, jak po­
wiada w jednej z srwych inWofccyj 0 - 
nizaibro, władzę nad Wiatrami, pioru­
nami i morzem"..,

Z teimi oto naukami w lutym 1924 
roku wyruszył Omizabro Deguczi w 
długą wędrówkę po Japonii. Zazna­
czyć należy, iż imię „Onizabro" o- 
znacza po japońsiku „mężczyzna z ko­
biecą duszą", naltomiast imię „Nao“ , 
twórczym nowej rcłigji, oznacza „ko­
bieta z męską duszą". W wędrówce 
swej Onizabro dociera do Mongolii, 
gdzie wra-z z odldziałem wojiSka towa­
rzyszy mu chiński genrał Lu -Gztn- 
Ku. Punktualnie co gudiziarę z,a;tnzymy- 
wał się tc-n orszak dzifwny i, śpieszą- 
3| m zewsząd, wynędzniałym i na- 
wpui żywym  z głodu, braciom żółtu- 

fliGym głosił O,niizabro nenkę nowej 
wiary, niosącej pekej i w"tehn;em’ e. 
Jak śnieżna lawina rośnie, towarzyszą­
cy Onizabro tłum bielaków... W resz­
cie wieści c Onizabro i jego dziesiąt­
kach tysięcy wyznawców docierają do 
Czan-so-Lina i... wzbudzają trwogę 
w sercu krwawego dyktatora Chin.

Sąd chińskiego dyktatora.
21 '-zerwca 1924 roku generał Lu- 

Ozon-Ku udaje się do Tun-Lao, aby w 
osoh:stem spi tkanin z wszechwładnym 
Gzan-Iśo-Linem uspokoić jego obawy 
i zażegnać przygotowywane już repre­
sje przeciw Onizabro. Czan-So-Lm w y­
słuchał generała i... kazał na placu 
miejskim odrąbać głową jemn i świcie, 
z którą przybył. Oni-zabro zo-sta; e are­
sztowany i skazany na śmierć. Ale w

chwili cgzeicuciji „Róg *wtrzymmje rę­
kę aiepacza i razi po pinrnnem". Istot­
nie kait pada nieżywy w  chwili, kiedv 
nad gfową Onizaipro 'uniósł swa] 
miwCZ. Wylęknione wtadze uwalniają 
aresztowanych i wyaalają ich z granic 
miasta. Lecz oto wfciótce, jak głoszą 
uczniowie Oniizatorc, „powodź srrassii- 
wa nawiedza to miasto, zostawiając 
okoliczne wsie i miasteczko, nietknię­
te"...

Ouizabro w więzienia.
Po powrocie do .Japanji. Onrzaibro 

,,za azerzenie zamętu i ni-epoikaju" zo­
staje aresztowany i przebywa s  v ię- 
zienin drtycLczas.

Naitom-iast „O om cto" rozszerz' się 
co-raz Imrdziej i oto- obecnie dcxba. wy­
znawców ma podobno sięgać kilku 
miljonów. 260 gmin powsiak w Jamę, 
Japonji, co .zaś stanami isLc-tn-ie orygi­
nalną cechę tego religi jinego ruchu, to 
ta o-koiicraiość, że obecnie „Oomoto" 
posługuje się niemal wyłącznie espe­
ranto dla swych pisać propagando­
wych. pragnąc nć jwidocizniej tą dnnga 
uzyskać łatwiejszy dostęp db tnmych 
środowisk i narodów. Nauka Domek 
zaczyna się irteresować rćwnueż i Eu­
ropa, Bo oto w Niemczech v powśtaje 
stowarzyszanie pud nazwą „Nouigeiet", 
poświęcone stutdjom nad nową rjfegją, 
we Fr,uncji zaś w  ubiegłym .miesiącu 
cdbyła się konferencja przy ndcial* 
najwybitniejszych nczonych i pisarzy 
na której specjalnie przybyły Z Japo­
nji „w ysłannik" objaśniał zebranych 
o tern. czem. jest ..Ctam-oto" i do czego 
dąży...

N A D E S Ł A N E ,

WYtACZNYSKUD

STABK
LW Ó W , PL,MARJACKI 11. ^
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U c ze n ic e  słuc h a c zk a m i 
w  s ą d zie ,

Berlin, w listopadzie.
Ce). W I-Tamburgu zaprowadzano 

A Gną. klasą szkoły żeńskiqj na rozpra­
wę przeciw pewnemu przestępcy, o- 
skarżonemiu o mordcrgiiwo. Uozetnice 
przysłuchiwały się całej rozprawie aż 
do zapadnięcia wyrok-u.

Władze szkolne przekonane są , że 
w ten sposób młodzież naocznie pozna 
tajniki prawdy życiowej i że .sąjł: oraz 
kara za pnzeetępstw© podziałają za.po- 
h Cgawczo i odstrasKająoo.

 o-------

S ^ w e  c h r z t y  so w je c kie .
Moskwa, w listopadzie.

Rada komisarzy ludowych Ujkramy 
sf.wjeckiej zmieniła naziwę miasta (da­
wnego Elitzawetgrad) z „Zimowjewa" 
na „Dzierżyńsk". Jes4 to dalszy ciąg 
r kcji, dokonywanej obecnie w Rosji so­
wieckiej w  celu zastąpienia wszystkich 
nazw, związanych z  imionami pp. Tro­
ckiego, Zlinowjewa, Radka i innych o- 
pozycjonirstów na nazwy „prawomnyśl- 
uu". Przed kilku dniami, jak wiadomo, 
zmieniono „Trock“  na „StaLińsk".

 o-------
Kącik radjowy. -

PROGRAM AUDYCJI RADIOW YCH . 
Poniedziałek, 28. listopada 1927.

W arszawa (1111) l ś A i  transm isja 
muzyki tanecznej z  kawiarni „Gastro­
nom ia". 19.35 Lekcja języka francuskie­
go; 20.30 Koncert kameralny. W ykonaw ­
cy : Trio Kmita, Stanisława Korwwn-Szy- 
mainowska (śpiew), Feliks Szymanowski.
22.00 Sygnał czasu. Komunikaty- 

Kraków (422) 20.00 Hejnał z wieży
Marjaokiej. 20.30 Transmisja z W ar­
szawy.

Poznań (344) 20.30 W ieczór muzyki 
skandynawskiej (sopran, baryton, czeto).
22.00 Sygnał ozasu, komunikaty. 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej.

W rocław  (322) 10.00 Transm isja z Rcr- 
lina. r

Królewiec (329) 20.15 „E ljasz" ora­
torium Mendelsohna.

Praga (344) 19.J5 Transmisja operetki. 
Lipsk (366) 20.15 Miłość i żyoie. R e­

cytacje i . orkiestra. 22-15 Muzyka ta­
neczna-

Stuttgart (380) 20.00 Koncert orkiestral- 
ny- 21.30 Rew ja szlagierów.

Hamburg (394) 20.00 Koncert chóral­
ny z  udziałem solistki (sopran).

Frankfurt (428) 20.15 Inscenizacja o- 
j wrotki.

Berlin (484) 19.00 „Doktor Faust" o- 
pera Buscniego-

W iedeń (517) 19.00 „Prorok", opera
v  3  ik tach  Meyerbeera (Transmisja z o-
i «-y).

Motała (1320) Aonceir" poświęcony 
fińskiej m uzyce ludowej.

W torek , 29. listopada 1927. 
W arszaw a (1111) 17.45 Koncert. W  pro 

gram ie utw ory Griega. (Orkiestra, prof. 
M. Dąbrowski fort., M. jan ow ski śpiew).
20.30 Fragm enty z „N ocy  L istopadow ej" 
Stanisława W yspiańskiego z ilustr. m u­
zyczną. 22.00 Sygnał czasu. 22.30 Muzyka 
taneczna. K raków  (122J 20.00 Ilejnał.
20.30 Transm isja z W arszaw y. Poznań 
(344) 20.30 „N oc L istopadow a" Sl W y ­
spiańskiego, 22.00 Sygnał czasu, K om u­
nikaty. W rocław  (322) 20.15 K oncert o r ­

kiestry sm yczkow ej. 22.30 Lekcja tańca. 
K rólew iec (324) 20.05 „Y asanlasena" sztu 
ka w  3 aktach Kouc.litvange.ra. 22 30 
M uzyka taneczna. Barcelona (3 ! t) 22 05 
„N oce  m a jow e" opera Rym ski-K orsako- 
wa. Praga (349) 21.00 W ieczór ku czci 
P ucciniego. Śtułtgnrt (380) 20.00 K oncert 
sym fon iczny (Mozart, M endelsohn; 21.00 
„W esele F igara" so m cd ja  Ueanmarchais. 
H am burg (394) 20.15 Koncert iPieśni, 
fort. orkiestra). 23.30 M uzyka taneczna. 
Lipsk (366) 20.15 B urza" sztuka Szeks­
pira. Frankfurt (128) 21.15 W esoły  w ie­
czór w słow ie i piśm ie. M ołala (1320) 
19.30 „W esele F igara" opera Mozarta. 
Berlin (484) 20.30 „Szalona n o c "  farsa 
zc śpiewam i i tańcami. W iedeń (517) 
20.05 W ieczór m uzyki popularnej. Mona- 
ch jum  (535) 20.15 „Grltz y on 1' Herlidhin- 
gen" Goethego.

 0 -

Zycie gospodarcze.
POLSKI CHMIEL GÓRĄ!

L w ów  26. listopada.
28. października r. b. w  Monachjum 

od-było się 51-sze z  nzędu zabranie dzion­
ków stacji doświadczalnej piwowarów. 
Najciekawsze dla nas ze sprawozdania 
stacji doświadczalnej w  Monachium są. 
porównania analityczne chmielu bawar­
skiego, żateckiego i pierwszy raz od  raku 
1863 (bo w tym  roku założone zostały 
pierwsze plantacje chmielu w Galicji) 
chmielu polskiego.

Zawartość w ody Zaw. lupuliny 
proc- proc.

Bawarski SpaMer 11.6 11-5
Gzosfci Żaiecki 9.4 12.8
Polski 9.9 12.8

Z powyższego zestawienia wyraźnie 
^ widać, że jakość Polskiego chmielu w ga- 

tunka równa się najlepszemu cam ielowi 
—■ Zateckiemu.

Sprawozdanie stacji doświadczalnej w . 
Monachjum uważać m ożna za zupełnie 
miarodajne i dziwić się tylko należy, dla­
czego nasi krajowi piwowarzy rokrocznie 
chm iel do swoich browarów sprowadzają 
z zagranicy, plącąc zań 100 proc. drożej, 
niżby mogli zakupić w  kraju.

 o--------
OBROTY PR YW ATN E.

Lwów, 88. listopada. 
Tendencja spokojna. Kursa s ła b sze . 

Obrót Silny.
W A L H r A Dolary Emeryk. 8 86*25 

do 8 8 ; 75 dolary kanad. 8.85*50 
:!o 8.86 —  korony czeskie 0.76 5 
do 0.26*50 szylingi austr. 1. 5 25 
do 1 76 25 V -  c.oK-50 do 0*05*75

franki francuskie 0.34'50 de 0.35 — 
franki szwajcarskie 1 7 1 —  do l . “ l 50 
funty szterlingl 43 43  —  do 4-y 7 j  
Czerwieńce sowieckie za jeden 30'20  
do 3100.

ZŁOTO. 20 koron 36 43*—  do 
36.70*—  20 franków 34.39*—  do
34 61*— 20 marek n. 42.40*— do
42 70 — 10 rubli r«s 4Ć.70 -  do
47 10 —

SREBRO. Koron? austr. r .C8 
do 0.69 —  5 kor. austr. 3.55 - -  do
3.60*—  floren austr. 1.7S -  do
1 8 0 — ruble ros. 2 9 0 ’— dc 3 00 —  
kopiejki za rubel 1.45*—  do i 50

OGŁOSZENIA
I KUPNO 1 SPRZEDAŁ. 

12 groszy za wyraz. t
FORTEPIAN, pianino, fisharm oniom  ku­
pię ogtów ką zaraz: HANAK, Piłsudskie­

go 21, 1. p. 9365-5

SAMOCHODY Essex, sześoio cylindrowe, 
długie, znakomicie resorowane o m oc­
nych ramach sprzedaje zastępstwo na 
południową Polskę „CYCLECAR" Lwów 
Romano wiozą 9. Telefon 20.01. 9861-3

MOTOCYKL Harley -Davidson dwu cy ­
lindrowy z przywózkiem  alum iniowym  
Torpedo, w  stanie doskonałym, na -:ho- 

i dzie, sprzeda „CYCLECAR", Lwów, Ro- 
manowicaa 9. Telefon 20.01. 9861 - 3

LIMUZYNA Dodge, pięcio osobowa, luksu 
sowa, z rad ja to rem do ogrzewania, w 
świetnym stanie sprzeda „CYCLECAR", 
Lwów, Rom anowicza 9. Telefon 20.01.

9861-3

OKACYJNIE do sprzedania: M aszyny da
' pisania, drukarnia biurowa i cyklostyi. 

Łomaga Lwów, Sienkiewicza 9. 9359-3

FORTEPIAN „Bósendorfera" krótki, zna­
komity sprzedam niedrogo. Kopernika 
1. 26. Skleniarski. 9826- i

MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter­
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób Czysz, ul. Rutowskiego 7, 
naprzeciw Katedry. Rok założenia 1894.

8906-?

Z w ie rz c h n o ść  M ie jsk a  w  M o sta c h  w ielk ich*
L. 2055,27.

KONKURS
na przeprow adzenie robót o k o ło  urządzenia w zorow ej targow icy  na zwierzęta 
dom ow e w M ostach w ielk ich  pow iat Ż ółk iew , w ed le  przepisów  p o licy jn o  w e­
terynaryjnych, a w szczególności: n iw elacji terenu, brukow anie, ogrodzen ie 
oraz p oT zeb n y ch  budynków .

Prace te m ają b y ć  p -zeprow adzone z w iosną 1928 roku.
In form acje na m iejscu .

M osty w ielk ie, dnia 23. listopada 1927.
Nacze’ nik gm 'n y :

Rom an S o ro czyń sk i

■

I

Magistrat miasta H orodenki.
L. 7987. K orodenka dnia 19. listopada 1927.

Magistrat miasta HorodenKi u/ojeui. “  '
ogłasza niniejs7.em

K O N K U R S
na urządzenie młyna handlowego o sprawności 7 0 q pszenicy 

oraz gospodarczego o sprawności 45 q na dobę.
M łyny mają popęd motoryczny. Ofe ty wnosić należy do 

Magistratu w terminie do dnia 5 grudnia br.
Burmistrz* Tomasz Stefanowicz w. r

MOTOCYKL Rudge-Whi-tworth z przy- 
wózkiem, światłem elóktrycznem, rzwar 
tom kołem zapasowem, w stanie dosko­
nałym, na chodzie sprzeda. „CYCLE­
CAR". Lwów, Rom anowicza 9. Tele­
fon 20-01. 9861-3

I PO SA D Y  P O SZU K IW A N A  
3 grosze za wyraz. i

TECHNIK dentystyczny, sześć lat w za ­
wodzie, posiadający swe instrumenta­
rium, poszukuje posady. Zgłoszenia 8. 
Solior, Stryj Goluchowskiego 3. 9852-3

I M i e s z k a n i a , s k l e p y .
10 groszy za wyraz. 1

ELEGANCKO um eblow any pok ój, o sob ­
ne w ejście, klatka schodow a, dojeżdża­
jącem u. Piotra 9. D ozorca  wskaże

I R O ŻN E  DON IESIEN IA. 
10 groszy za wyraz. )

KAPELUSZE wszelkiego rodzaju przero­
bię modnie, tanio Topalndoka. Koperni­
ka 1. Pasaż Mikolajscha, I. p. 9480-3

PROEOLA Józefat Edmund unieważnia 
skradzioną, książkę inwaJidiziką bez fo ­
tografii, wydaną przez P. K. Uztip. Ja­
rosław L. 3181 orać inne dokumenty o-
sobisle. 9S85-2

OPONY Samochodowe Englebert najlepszej 
jakości, wszystkie wym iary na składzie. 
Zastępstwo CYCLECAR, Lwów, Rom a­
nowicza 9. Telefon 20-01. 9599-15

UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 
wojskową, wystawioną przez P. K. U. 
Sambor, na inrię Stanisława Tymczy- 
szyna, urodzonego w  raku 1898 w  gmi­
nie Zarajjsko, powiat Sambor. 9905-3

UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 
wojskową, wystawioną przaz P. K. U. 
Sambor, na naizwisko Mikołaja Muval 

   9904-3

PRZEPISYWANIE na maszynie skryptów, 
prac naukowych,, oraz wszelkiej kore­
spondencji, przyjmuje Romańska, Zy- 
biikiewacza 5. 9915-3

W ALN E ZGROM ADZENIE
członk ów  Tow arzystw a K redytow ego dla 
handlu i przem ysłu w Turce n. S. od b ę ­
dzie się dnia 15. grudnia o  godzin ie 15 ej 
w lokalu własnym . Porządek .dzienny: 1) 
Sprawozdanie Zarządu i Rady N adzor­
czej z czynności za t. ;926, przyjęcie b i­
lansu, udzielenie pokw itow ania Zarządo­
wi i Radzie n adzorczej, podzia ł zysku. 2| 
Sprawozdanie rew izji zw iązkow ej. 6) U- 
chw aiy w ynikające z par. 46 ustawy o 
spółdzielniach. 4) Zm iana statutu. 5) 
W nioski członków . Na poczet należytcści 
przesyłam y rów ną pocztą  przekazem 
pocztow ym  10 zł., resztę przekażem y po 
otrzym aniu rachunKii. 9800

Powiatowa Kasa Chorych w 
Rawie Ruskiej ogłasza 

KONKURS 
na posadę lekarza Kasy Chorych 
z  siedzibą w Uhnowiie.

Warunki:
1) Obywatelstwo polskie.
2) Nieprzekroczony 40 rok ży­

cia.
3) Conajmniej 3-letnia prak­

tyka, w tem rok szpitalnej. (f
4) Warunki płacy wedle u- 

mowy.
Podania wraz z odpisami 

świadectw, tudzież podaniem wa­
runków należy składać do I5-ge 
grudnia 1927 na ręce Zarządu P. 
Kasy Chorych w Rawie. 9896-2 

Przewodniczący:
(— ) w z. Dr. Herschdorfer

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltowy m ilim etrow y 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, m ilim e­
t r o w y  (szer. 60 mm.) nadesłane 36 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, m ilim etrow y (szer. 
GO mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
I - szpalł. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

m iczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 - szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, m ilim etrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr„ 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących  pracy łub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniow a 
285 zł., pó ł strony ogłoszen iow ej 150 zł., 
cala strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłów kiem  (1-sza) 570 zł. Ogłosze­
nia zam iejscow e 30 proc. droższe —  Za 
ogłoszenia w  m iejscu zastrzeionem , o g ło ­
szenia osobno stojące 1 bez num eru d o li­
czam y 25 proc. O dpow iedzialności za ter­
m inow y druk nie przyjm ujem y. Porta.

przekazów nie bonifikujemy. —  Uwaga: 
Kolum ny ogłoszeniowe są podzielone aa 
8 łamów (szpalt), tekstowe na f  łamy 
(szpalty).

PRENUMERATA utleslęendM 
Z dostawą na mlejsen tub 

przesyłką pocztową . ,  ,  ,  «Ł IM 
Bez dostawy zL AM
Za granicą . . . . . . . .  >L 7 ••

Z drukarni Spółki Wydawniczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod sarz. J.. PŁOCKIEGO, we Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.
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